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—  Jutro, w kościele Panny Marji, na Nowem Mie­
ście, odprawi się wotywa o 9-ej rano, a nieszpory o 4-ej 
po południu.

—  Jutro w kościele Archikatedra! nym S-go Jana, 
odprawi się W otywa zwana C y b a w i t . ______________

—  Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie jenerał- 
feldmarszałka nam iestnika w Królestwie Polskiem , 
Najmiłościwiej udzielić raczył, w nagrodę służby od­
znaczającej się gorliwością: dyrektorowi teatrów war­
szawskich, radcy kolegialnemu Bojanows/riemu, rangę 
radcy stanu, i buchalterowi zarządu tychże teatrów, 
Folandowi, order św. Stanisława klassy 3-ciej.

(Dz. War.)
—   o o o o ^ o o - e x s ---------------

~  X  —  W bieżącym  miesiącu nowe prace naszych 
malarzy, rzeźbiarzy i architektów mają już być wy­
stawione na widok publiczny w nowym przybytku 
muz, urządzonym w kolum nadzie przy kościele S-tej 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu.

Pierwsza sala, wstępna, tej wystawy przeznaczoną  
została na pomieszczenie d zieł sztuki stanowiących  
zbiory Towarzystwa. Na lewo ząś od wejścia ze scho­
dów, znajduje się sala główna, podzielona arkadami 
na trzy oddziały wielkie, w których m ieścić się będą 
Wystawowe obrazy i akwarele.

Ściany galerji głównej, ozdobione są na fryzie sta- 
owiącym architektonicznie dalszy ciąg arkad okno- 
K h , wypukło rzeźbami przedstawiąjącemi w meda- 

liL+ •’ P0Piers'a artystów, którzy odznaczyli się ta- 
mntann i pracą na polu naszej sztuki.
ałim t0T P a n i k i  skromne, wzniesione dla wielkich za­
szum ■ ®tn'en'e zawdzięczyć należy: zacnym du- 

M i °. odawcom: wdowiego grosza.
I n h ™ j0? ów rzpczonych jest dziesięć: Matjasza de 
Wifn arza (r- 1385); Piotra Arlera architekta; 
ck e to  2  ri5e^ iarza, D .illabelli malarza, Lexy- 
rza °Dainpi a nil z a ' Szymona Czechowicza mala-

znajdują się t ° ł £  J^ alj(?nów> pomiędzy oknami, 
szych artystów i </ z nazwiskami tych słynnych na-

zi°ne dotychczas S z o s t a ł y 0^ 116

Pędzla'w^G ersoM 1 znaJ'duj% Ri§ m alowidła
cznym stannwiaup' ^ ijonane sposobem ekscentry- 

y , stan°wiące cały cyklus. Są to allegorje sztuk

pięknych obmyślane z wykazaniem głębokiej erudy­
cji i wykonane z sumiennością cechującą wszystkie 
prace ich autora. "

Na środkowym plafonie, znajduje się obraz przed­
stawiający: sztuki piękne plastyczne: malarstwo, rzeź­
bę i budownictwo. Muzy tych sztuk, wyobrażone są 
w chwili zawierania z sobą sojuszu braterskiego.

W przedziale stropu po lewej stronie sali, czyli 
w oddziale pierwszym od głównego wejścia, pomie­
szczonym jest obiaz wyobrażający; Poezję; jako pen ­
dan t do niego, w drugim stropie znajduje się obraz 
na którym widnieje w allegorji: Nauka.

W przedziałach pomiędzy arkadami, odmalowane 
są dwie postacie wyobrażające idee warunków twór­
czości w pracy na polu sztuki; czyli symbole: zapału  i 
równowagi.

Z apa ł przedstawionym jest jako pachole biegnące 
ku jasnym wyżynom ponad przepaściami, zaopatrzone 
w gwiazdę. Równowaga  zaś spogląda w uroczystym  
spokoju na skrzydlatego Pegaza i nieruchomą bryłę, 
które waży na palcu na dwóch końcach linji.

Są to sym bole bardzo intelligentnie pomyślane. P e­
gaz przedstawia polot fantazji artystycznej, a bryła  
opór który mu stawia siła  materjalna.

Medaljony zdobiące główną salę, wykonane zosta­
ły  przez pp: Syrewicza, Zbąskiego, Szczurkiewicza, 
Markomego, Statlera, Pruszyńskiego, Lanci’ego, Cen- 
glera i Riegera; ornamenta wszystkie w arkadach są  
pracą p. Pruszyńskiego; malowaniem klejowem plafo­
nu i sali głównej zajmował się p. Strząłecki, robotami 
budowlanemi kierował p. Ankiewicz.

  — -
=  Jutro, o godz. 6—ej, egzamin w Ochronie przy 

ulicy Gęsiej.
P °  jodnego z majątków po za r. gatkami wol- 

skiem i, od kilku dni przewożą pyszne drzewa cytryno­
we i pomarańczowe.

== W czoraj od 10 do 1-ej godziny dziatki Ochrony 
9-ej X. Baudouina, spędziły czas|najprzyjemniej w dzie­
cinnym ogrodzie w pałacu hr. Łubieńskiej, oprócz 
zabawy, ugoszczone mlekiem i bułkami.

—  Brak dyżurnych dam, które w początkach tak  
gorliwie zajmowały się kuchniami taniemi, zm usił od­
dział do uproszenia jednej z kobiet, uczęszczających  
na kuchnie tanie, aby obowiązki dyżurne spełn iała  za 
udzieleniem jej za to bezpłatnego objadu

=  Obowiązki Sekcji Technicznej w T. Dob., objął 
czasowo p. J. Sporny.
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=  Zarząd U rzędu Lekarskiego m iasta W arszawy 
przechodzi pod zawiadywanie Warszawskiego Ober- 
Policmajstra.

— Z arząd Stow arzyszenia spożywczego „Merkury." 
N arzekania na drogośe towarów, sprzedawanych w skle­
pach Stowarzyszenia, bardzo często są niczem nie­
usprawiedliwione. Niejednokrotnie się zdarza, że kto 
kupił przed 6-ciu miesiącami towar, który go nie za- 
dowolnił od tego czasu powtarza, że w sklepach Mer­
kurego jest drożej, jak  gdziekolwiek. Zapobiegając 
więc nadal wszelkim zażaleniom, z powodu niewiado- 
mości cen wyniknąć mogącym, Zarząd postanowił 
co miesiąc zamieszczać cennik wszelkich towarów, 
k tóry na oddzielnej stronnicy między ogłoszeniami 
już we wcorajszym Nrze (173) Dodatku do Kurjera, 
jest zamieszczony; nadto na przypadek zaszłych 
zmian co do ceny, takowe za każdą razą w sklepach 
obniżane lub podwyższane i cyfrowane będą z decyzji 
Zarządu przez jednego z Członków. Prezes J. Statków- 
sk i.—Człon. Sekretarz II. Dunin. — 6344—

—  Z a rzą d  Stowarzyszenia Spożywczego „M erkury". 
N a ostatniem  posiedzeniu zebrania ogólnego, zdecydo­
wano dalszą lokację kapitału  stowarzyszenia, umiesz­
czonego w domu bankierskim : Rawicz i Spółka, po­
zostawić uznaniu Zarządu. —W skutek takowej decyzji 
Zarząd pozostawił nadal kap ita ł stowarzyszenia w do­
mu powyżej wzmiankowanym jako powszechnie reno­
mowanym i zasługującym na zupełne zaufanie.— Gdy 
jednak rzeczony dom : Rawicz i Spółka, w dniu 5 b. m. 
przez piśm ienną odezwę uwiadomił, iż nie życzy sobie 
nadal mieć w lokacji kapitał stowarzyszenia i w razie 
natychmiastowego nieodebrania go, przeleje go do in­
stytucji bankowej rządowej, przeto Zarząd przejąwszy 
k ap ita ł stowarzyszenia, w dniu 6 b. m., umieścił ta ­
kowy w sposobie przekazu w W arszawskim banku han­
dlowym.— O czem pp. Członków stowarzyszenia, po­
śpiesza uwiadomić.

Prezes, Statkow ski.—  Członek Sekretarz, R. Dunin.
—  Pan B ernard Szwartz, kontroller kuchni taniej 

Izraelskiej, ofiarawał 50 tomów różnych dzieł na rzecz 
bezpłatnych czytelni.

=  Zarząd kuchen tanich, postanowił na ostatniej 
sessji wezwać przez kurendę wszystkich honorowych 
członków tej instytucji, aby raczyli na przyszłość za­
deklarować się piśmiennie czy będą uczęszczać regu­
larnie na dyżury przy wydawaniu objadów,gdyż w prze­
ciwnym razie, będzie zmuszonym nie przybywających 
na te  dyżury wykreślić z listy członków kuchen ta ­
nich, a zaprosić osoby inne. Zdaje się, że każdy kto 
przyjmuje na siebie honorowy obowiązek posługi oby­
watelskiej, wypełniać go ściśle powinien, przyjmujący 
bowiem na siebie obowiązki, których nie czują się na 
siłach spełniać, narażają tylko na  szwank pożyteczną 
instytucję, a nawet mogą się przyczynić do jej upadku.

=  Zgromadzenie białoskórników tutejszych, uchwa­
liło jednozgodnie wybudowanie własnym fuuduzem  
miejscowego fo lu sza , na którym  dotąd w naszem mie­
ście zbywało. Zwrot kosztów budowy, będzie czę­
ściowo zgromadzeniu spłacanym , z pobierać się m ają­
cych dochodów za foluszowanie skór, z k tó rą  to czyn­
nością białoskóruicy zmuszeni byli pierwotnie udawać 
się o kilka mil od Warszawy. Szewcy podobno mają 
n a  wysoko skalę założyć garbarnię z funduszów zgro­
m adzenia. Szczęść Boże zacnej myśli.

=  N iektóre korporacje cechowe, przekonawszy się 
O doniosłości kassy zaliczkowej przem ysłów  warszaw­

skich., oraz o gwarancji, jaką  ta  przedstawia dla swoich 
uczestników i wierzycieli, poumieszczały fundusze zgro­
madzenia na procenta w tejże kassie.

=  W dniu jutrzejszym przypada pełnia księżyca, 
o godz. 10 m inut 37 rano.

=  Podajemy poniżej program  koncertu p. Józefa 
Wieniawskiego, który ma się odbyć w Ciechocinku, 
w dniu 15 b. m. o godzinie 8ej wieczorem w sali Mul­
lera.

=  Mówiono nam, że wszyscy Francuzi przebywa­
jący w naszym kraju, wezwani zostali: do broni!

=  Dziś i ju tro  w nocy przypada sierpniowe zjawi­
sko spadania gwiazd. Miejscem na niebie z którego 
zdają się pozornie wybiegać wszystkie gwiazdy spa­
dające jest konstellacja Perseusza w stronie północno- 
wschodniej nieba leżąca. Zjawisko to pochodzi ztąd, że 
ziemia w obiegu swym na około słońca przechodzi 
w tym  czasie przez pierścień drobnych ciałek niebie­
skich. Od kilku dni widać już pojedyncze spadające 
gwiazdy, niektóre jednak z nich nie były meteorami 
ale rakietam i sygnałowemi, próbowanemi w obozie 
powązkowskim.

=  Zarząd drogi żelazno-pruskiej wschodniej, jak  o 
tem z pewnego źródła dowiadujemy się, zawiadomił 
Dyrekcje drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i byd­
goskiej, że oprócz ruchu pociągów osobowych, regu­
larny bieg pociągów towarowych na rzeczonej dro­
dze pruskiej, został przywrócony. Sądzimy, że wia­
domość ta  nieobojętną będzie dla tutejszych handlu­
jących.

— Dzisiejszej nocy w jednym z tutejszych domów 
dwie służące usiłowały pozbawić się życia przez za­
czadzenie węglami kamiennemi. Ofiary te znalezione 
bez przytomności, i natychm iast udzielono im sku­
teczną pomoc. Przyczyną owego nieszczęścia m iał 
być zawód w miłości.

— W 158 Nr. Gazety Policyjnej ogłoszono, że Ana­
stazja Sandecka, kąpiąc się w łazienkach letnich No­
wakowskiej na rzece Wiśle wprost ulicy Rybaki, przez 
otwór w koszu wypłynęła i uniesiona pędem wody, 
zaczęła tonąć, lecz przez rybaka Wolnego, uratowaną 
została. Po zrewidowaniu tych łazienek przez Inży­
niera miasta, okazało się, że wspomniony kosz zbu­
dowany jest trw ale i mocno i żadnem niebezpieczeń­
stwem dla kąpiących się nie zagraża, tak, że nikt 
z takowego wypadkiem wpaść do rzeki nie może; wno­
sić zatem  należy, że Sandecka oderwawszy jedną z de­
sek, którem i kosz w górnej części jest zbity, wydo­
stała  się umyślnie na rzekę; o czem śledztwo przez 
Policję zarządzone zostało. (G. Polic.)

=  Dziś rano, o godzinie 7mej, zasnął w Bog11 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie Lewi Lesser, Ku' 
piec i Obywatel tutejszego miasta', Naczelnik domu 
handlowego, pod firmą „Braci Lesser11 egzystującego.
O dniu pogrzebu, później doniesionem będzie.  1

— Pollawa, 21 lipca (2  sierpnia)■ Tutejszy ja r ­
m ark iljiński jest ożywiony. H andel towaram i sukien- 
nerni szedł wybornie. Fabrykanci są wielce zadowole­
ni z rezultatów  jarm arku . Ja rm ark  na wełnę rozpo­
czą ł się; przywieziono wełny mniej niż w roku ze 
szłym. Sprzedano 24,000 pudów wełny nieoczyszczo- 
nej, po cenie rs: 7 kop. 75 za pud. (Dz. W ar.)

—  W „Now. W rem.“ znajdujemy następną d.ePe® f  
telegraficzną: Moskwa d. 24(5  sierpnia) piątek wiecz



Rozniosła się na tutejszej giełdzie wieść o niewypła­
calności jednej firmy cukrowni na 1,200,000 rs.

— „Birż.W ied.44 donoszą: W „Sow.Izw.“ zamieszczo­
ny następny telegram  z Taganrogu pod dniem 22 lipca: 
Cholera wzmaga się straszliwie: um iera dziennie od 
120— 150 ludzi. Podlegają cholerze szczególnie robo­
tnicy portowi.

— Redaktor „St. Petersburger Zeitung11 p. Męjer, 
jak  donosi gazeta „Now. W rem .“ oświadcza w reda­
gowanym przez siebie organie, iż rozpowszechniona 
w peterburskich gazetach wiadomość, jakoby on, Me- 
je r powiózł wiernopoddaóczy adress przemieszkują­
cych w Petersburgu niemców, królowi pruskiemu, jest 
fałszywą.

— Piszą „Birż W ied.“ Prezes pierwszego wszech- 
rossyjskiego zjazdu fabrykantów, właścicieli warszta­
tów, techników i osób starających się o podniesienie 
narodowego przemysłu, Jego Cesarska Wysokość Mi­
kołaj Maksymiljanowicz Książę Leichtemberski, roze­
sła ł według gazety „St. Petersb. Wiedm.“ protokóły 
uchwalonych na zjeździe rezolucji pp. ministrom: 
spraw wewnętrznych, finansów, m arynarki, kommu- 
nikacji, spraw  zagranicznych, z prośbą o przyjęcie i 
poparcie ze swej strony przyjętych przez zjazd posta­
nowień. W krótce protokuły tych uchwał tymże po­
rządkiem będą przesłane pp. ministrom, dóbr państwa 
i oświecenia narodowego. Powiadają, że uchwały te 
przyjęte zostały w ministerjach bardzo życzliwie; naj­
więcej zaś zwróciły na siebie uwagi, uchwały dotyczą­
ce środków i wzmożenia zbytu wywozowego k ra jo ­
wych fabrycznych wyrobów i polepszenia losu klass 
pracujących w Rossji.

X  We Lwowie odebrał sobie życie wystrzałem z re ­
wolweru młody i zdolny adwokat, Dr. Eugenjusz Bia- 
łoskórski.

X  W Niemczech uoiganizowało się 296 z kobiet 
złożonych stowarzyszeń, celem niesienia pomocy cho­
rym, rannym , wdowom i sierotom. Mają naw et fo r­
mować korpus amazonek.

X  W tych dniach przejeżdżało przez Poznań 20tu 
więźniów z domu kary w Rawiczu, udając się z dozor­
cą w powiat średzki celem podjęcia robót żniwnych. 
Również i w innych okolicach zatrudniają więźniów 
robotami polnemi.

X  W Pozuaniu zam knął dyrek tor Schafer przed­
stawienia teatralne niemieckie, z powodu, że w obe­
cnych czasach publiczność do teatru  bardzo nielicznie 
uczęszczała.

Wiadomości Polityczne.
O Sierpnia.

*** W Dreźnie stowarzyszyło się kilkanaście zamo­
żnych osób dla zbierania składek na nagrody dla żoł­
nierzy saskich, którzy odznaczą się na polu bitwy.

*** „G azeta Kolońska“ donosi, że następca tronu 
Hanowerskiego wyjechał skrycie z Hitzing (pod W ied­
niem) i ma się obecnie znajdować w Brunświku.

*** Wszy stkie statk i parowe kursujące po wodach 
niemieckich, oddane zostały do dyspozycji pruskiej 
admiralicji.

*** Korespondent do „Ind. Bel.1- w opisie bitwy 
pod Saarbruiick donosi, że żołnierze francuzcy grze­
szą zapałem. Po kilku wystrzałach z karabinu, nie 
bacząc na  grad kul padający z iglicówek lub arm at, 
z okrzykiem en avant, rzucają się na bagnety. Chas- 
sepoty b iją na 1,000 do 1,200 metrów.

*** Na pożyczkę wojenną niem iecką dotychczas 
złożono, w Bydgoszczy 225,350 tal., w Ueckermonde 
31,000, w S targadt 100,000, w Poznaniu 400,000, 
w Magdeburgu 1,343,000.

*** Wydawcy nut w Berlinie, robią obecnie świe­
tne interessa na poezji wojny. Codziennie pojawiają 
się marsze, hymny i ody. Taubert muzyk, znany u 
nas z kompozycji, napisał marsza p. t. „Naprzód!14 
Egzem plarz tego m arsza kosztuje tylko silbera.

**, W d. 7 wieczorem, wszystkie m iasta i m ia­
steczka niemieckie gorzały rzęsistą illuminacją. 
W Berlinie objawy zapału nie miały granic. Łzy 
świeciły tylko w oczach matek, których synowie oku­
pili życiem wielki dzień tryumfu Germanji. W tea ­
trach  przedstawiano sztuki okolicznościowe, oraz 
„W ilhelma Tella“ , Rossiniego i Szyllera.

*** W Berlinie w d. 5 b. m., zm arł wswoim pa- 
łrcu  książę Wilhelm Radziwiłł, jeden z najserdecz­
niejszych przyjaciół obecnego króla. Książę urodził się 
w r. 1797.

*** Komendant m. Paryża Baraguay d’Hillers, wy­
dał rozporządzenie wzbraniające mieszkańcom zebrań 
tłumnych.

.,** Według jednozgodnych doniesień z W iednia, 
oprócz rozpoczętej już fortyfikacji linji rzeki Ems, ufor­
tyfikowane być m ają przejścia przez K arpaty. Pod 
Eperies założonym zostanie wielki obóz oszańcowany.

*** Rząd pruski zgodził się na wpuszczenie kores­
pondentów prassy angielskiej, na  pole wojennych 
działań.

*** Pryw atna depesza ze S trasburga donosi, iż 
w mieście tern utworzyła się gwardja narodowa, zło­
żona z ludzi liczących od 25 do 50 lat.

*** Głód, ten straszny a nieproszony gość, daje się 
już czuć w prowincjach Nadreńskich. Dziennik wycho­
dzący w Karlsrue, ogłosił wezwanie do mieszkańców 
o wczesne zaopatrywanie się w artykuły żywności.

*** W edług słów pewnej irlandzkiej gazety, były 
przywódca fenianów, Jem s Stifens, udał się z Paryża 
do Ameryki, aby sformować tam  irlandzko-am erykań- 
ską brygadę dla Francji.

*** Telegramy pruskie podają liczbę Francuzów 
ranionych i zabitych pod W órth (jest to ta sama b i­
twa k tó rą  Francuzi nazywają bitw ą pod Frischweiler) 
na 6,000; własne ich stra ty  wynosić m ają tylko 4,000. 
Biorąc stosunek walczących i przyjmując powyższą 
cyfrę s tra t pruskich za pewną, przyjść trzeba do 
wniosku że straty  Francuzów są proporcjonalnie 
mniejsze niż Prusaków. Dowodzi to że ani broń ani 
męztwo francuzkie nie jest niższem od pruskiego. Z a­
branie wielkiej ilości dział francuzkich jest skutkiem  
złych zaprzęgów w artylerji.

*** Cesarz wraz z synem i orszakiem złożonym 
z kilkunastu oficerów sztabowych, był obecnym przez 
cały ciąg bitwy pod Forbach. Na plac boju przybył 
na lokomotywie. Gdy walka rozpoczęła się na wszyst­
kich punktach, cesarz i Lou/u, jak ręczy korrespon- 
dent z miejsca do neutralnej „Ind. Bel- wystąpili 
w pierwszej linji. Cesarz zachęcał do działalności 
arty llerję  bezustannem wołaniem : k arts czy. kaitaczy! 
Loulu zaś m iał znów zadziwiać wszystkich bohater­
skim spokojem. Czy lokomotywa owa wiozła oprócz 
Cezara i jego losy? przyszłość niedaleka wyjaśni.

W skutek niepomyślnych wieści z placu boju, 
zdarzyło się w Paryżu kilkadziesiąt wypadków obłą­
kania i kilka samobójstw. Ofiarami są po większej



części kobiety. One bowiem wszędzie i zawsze naj­
silniej czują.

*** Pobicie Mac-Mahona pod W orth wysoko pod­
niosło ducha prusaków. Uważali oni księcia Magenty 
za najlepszego generała Francji; zwycięztwo nad ta- 
takim  generałem  odniesione, większe ma dla nich 
znaczenie, niż gdyby je odnieśli z teiniż samemi ko­
rzyściami strategicznem i nad jakim  innym wodzem 
francuzkim. Jen era ł Bonin, kom endant Berlina, o- 
znajm iając mieszkańcom zwycięztwo pod W órth, wy­
rzekł te tylko słowa: „Pobiliśmy Mac-Mahona; to był 
najlepszy, jakiego mie)i“ (das war ihr bester).

*** Podane wczoraj doniesienie z Kolonji, że Prusa­
cy pod Saarbrucken walczyli przeciwko przemagającej 
sile nieprzyjaciół, nie zgadza się z telegramem pod­
pisanym przez A lvenslebena, w którym  jenerał ten 
wskazuje, iż sześć dywizji pruskich uczestniczyło 
w walce. A ponieważ według późniejszych doniesień 
korpus Frossarda wspierany był przez dwie dywizje, 
zatem przyjmując siłę wojsk francuzkich na 55 tysięcy 
otrzymamy jeszcze po stronie pruskiej przewyżkę li­
czebną 40 tysięcy ludzi, w obec której powiedzieć mo­
żna, że Frossard  zrobił wszystko co mógł.

*** La Fr. pisze pod dniem 3-go sierpnia: Rozpo­
częte w Paryżu przygotowania dla uroczystego obcho­
du dnia 15-go sierpnia, zostały zawieszone. Również 
zawieszone być m ają wszelkie zabawy publiczne i ilu­
minacje, a wszystkie na powyższe cele wydawane fun­
dusze wniesione być m ają do kasy datków patrjo- 
tycznych.

*** P. H enryk Rochefort, otrzym ał zawiadomienie 
o wyroku skazującym go na cztery miesiące więzienia 
za pobicie p. Rocbette drukarza, a zatem w dniu 8 b. 
m., w którym  upłynie sześciomiesięczny term in jego 
obecnego uwięzienia, nie zostanie wypuszczony na 
wolność. Wyjdzie on z więzienia św. Pelagji dopiero 
8 grudnia.
____________(Gaulois, Figaro, Nord. Allg. Z tng.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Otrzymane wczoraj przez nas depesze nie podają 

żadnej wiadomości względem tego, czy za dwiema a r- 
mjami pruskiemi, które otworzyły sobie przejścia do 
Francji, wkroczyła i trzecia pierwiastkowo wyciągnię­
ta  na linji od Trewiru do Koblencji, przy której znaj­
dował się sam król pruski. Jeżeli wkroczenie to n a ­
stąpiło, w takim razie wielkie m a prawdopodobieństwo 
pogłoska krążącą w Metz d. 7 b. m. że główna kwa­
te ra  wojsk francuzkich przeniesioną zostanie do Szam- 
panji do Chalons nad M arną. W punkcie tym zbie­
ran ą  m iała być rezerwa z czwartych bataljonów i jak  
wiadomo, już od 20 lipca grom adziła się gwardja ru ­
choma.

A rm ja francuzka pod Chalons wzmocniwszy się li­
czebnie, mogłaby mieć większe szanse w stoczeniu o- 
twartego boju z prusakam i w Szampanji niż obecnie 
w pozycji pod Metz, gdzie wyższe o 200,000 ludzi siły 
pruskie, nie zaniedbałyby z tej wyższości w walnej bi­
twie skorzystać.

Depesza jednak powyższa powtarza zaraz wczoraj­
sze doniesienie, że Francuzi spodziewają się wielkiej 
bitwy p jd  Metz. Jeżeli źródło, z którego wyszła ta  
depesza, jest dość poważnem, doniesienie powyższe do­
wodziłoby tylko, że decyzja względem cofnięcia się na 
Chalons nie została jeszcze ostatecznie przyjętą. Wi­
dzielibyśmy w niem zarazem pewną wskazówkę, że ża­

dne jeszcze kolumny pierwszej armji, zostającej pod 
Steinmetzem, korpusom Bazaina i Lam iraulta od le­
wego skrzydła nie zagrażają, a to w skombinowanem 
działaniu z dwiema arm iam i 2-gą i 3-cią. W przeci­
wnym razie trudno przypuścić, aby Cfsarz Napoleon 
myślał o jakiej rozprawie z nieprzyjacielem w dwój­
nasób liczniejszym i wtedy bezzwłoczne cofnięcie się 
do Szampanji byłoby dla niego nieodbitą konieczno­
ścią.

W prawdzie pozycja pod Metz na linji: Thionville, 
Metz, Nancy nie dozwala dotychczas 1-szej arm ji p ru­
skiej zejść z linji Trewiru i Sarrlouis, gdzie prawdopo­
dobnie teraz wyciągniętą być musi, ale na jak długo 
arm ja francuzka będzie mieć zapewnioną tę  korzyść i 
czy warto dla niej trzym ać się w stanrw isku z inuych 
względów niedogodnem? to wielkie pytanie. Przy 
najpomyślniejszych n w e t  warunkach liczebnych, cof­
nięcie się do Szampanji jest krokiem względnie do po­
łożenia najlepszym, jaki uczynić można. Szanse bitwy 
w otwaztem polu chociażby nawet przeciwko dwóm 
tylko armiom pruskim: 3-eiej (Księcia Następcy tronu) 
i 2-giej (księcia F ryderyka Karola), są bardzo n ieró ­
wne, a zamknięcie się w Metz, byłoby do zalecenia 
tylko w nadziei szybkiej a silnej pomocy.

Historja wojen w 1792 r. przekonywa, że w podo- 
bnem położeniu cofał się przed nadchodzącym z pół­
nocy Ks. Brunświckim Dumouriez; w wygodnie zaję- 
tem stanowisku w Szanijsanji wytrzymywał ataki 
ośmkroć liczniejszego nieprzyjaciela, dopóki nie otrzy­
m ał posiłków z krąju, przy których mógł już pomy­
śleć o skombinowanem działaniu pod Valmy i udare­
mnić zamachy pruskie. Bez wątpienia, czasy zm ieni­
ły  się; wszelkie zestawiania i porównywania wypad­
ków dawno ubiegłych z żywemi, współczesnemi nam, 
w taktyce nic już nie znaczą; w strategji niewielką 
tylko mogą mieć doniosłość. Sztuka wojenna uczy­
niła niesłychany postęp, zm ienił się sposób wojowa­
nia; ogień i m assa— zastąpiły walkę pierś o pierś i 
żołnierza wziętego pojedynczo, jako poruszającą się, 
działaiącą jednostkę. Z tern wszystkiem jednak są 
jeszcze i dziś pewne anilogje, a wielka stra teg ja  w pier­
wszych, najobszerniejszych zarysach swoich uważaua, 
temi samemi co i dawniej rządzić się musi zasadami. 
Co więc na m ałą skalę dobre było w r. 1792, może się 
dziś dobrem okazać, gdy chodzi o zastosowanie w wię­
kszych rozmiarach.

W boju pod Saarbrucken przyjmowały udział dywi­
zjo dwóch arm ji Pryderyka Karola (2ej) i Stejium etza 
(3ej). Wszystkie zatem trzy arm je znajdują się już na 
teatrze  wojny, trzecia gotowa zawsze w kroczyć do 
Francji, jeżeli jeszcze nie wkroczyła. Książę następca 
tronu nie potrzebował dawać pomocy drugiej armji 
zdobywającej pozycje pod Sarbriicken, udzielił ją  Ste- 
inmetz, dowódzca dwóch czy trzech korpusów stano­
wiących pierwszą armję, k tóra  pierwiastkowo oddaną 
być m iała Herwarthowi von Bittenfeld. Okazuje się 
więc, że w boju pod W órth Mac-Mahou wytrzymywać 
musiał nawałę całej arm ji księcia następcy, dwa razy 
blizko silniejszą i tylko wczesnemu cofnięciu się za­
wdzięcza ocalenie swoje o tyle, że dziś skoncentrowa­
wszy uszczuplone siły może z pożytkiem działać na 
prawem skrzydle arm ji francuzkiej około Nancy.

W kroczenie dwóch arm ij pruskich, czyni je panami 
nie tylko całej północnej Alzacji, co było skutkiem 
pierwszego wejścia na  territorium  francuzkie, ale na­
wet całej tej prowincji, jakoteż w s c h o d n io -p o łu d n io -



wej Lotaryngji i części kraju aż do Besanęon. W inte- 
ressie Prus nie leży wcale zajmowanie tego territorium , 
chybaby z zasady „1’appetit vient en m angeantu . Spo­
dziewać się należało że będą Alzację uważać za swoją. 
Jestto  bardzo prawdopodobnem i Cesarz Napoleon 
powołując na swą obronę prawa równowagi europej­
skiej (patrz depesze), mógł bardzo łatw o mieć na my­
śli apetyt pruski na wschodnio-północne terry to rja  
Francji.

W krótkim  term inie po zdobyciu W eissenburga, 
podprefekt na żądanie wojska pruskiego, wydać mu­
siał odezwę do mieszkańców, aby się spokojnie za­
chowali, w przeciwnym bowiem razie uważani będą 
za rozbójników i jako tacy karani.

Los fortec znajdujących się na wyżej zakre ślonem 
territorium , jest o tyle pewny, że słabsze m usiały  zo­
stać opuszczonemi przez Francuzów, silniejsze zaś jak 
S trasburg, Besanęon, nie potrzebują się obawiać oblę­
żenia, Prusacy teraz z pewnością sił swoich rozrywać 
nie będą; a inaczej regularne oblężenie poprowadzić 
się nie da.

Z placu boju żadnych nowych wiadomości do obe­
cnej chwili nie posiadamy. Szczegółów nawet o bitwie 
pod W orth brak  najzupełniej, a nadzwyczajne dodat­
ki podają tylko szereg telegramów, wczoraj już przez 
nas ogłoszony. Przytaczam y tu szczegóły objaśniające 
strategiczne operacje obu walczących arm ji, nadm ie­
niając, że je czerpiemy z pruskiego źródła, t. j. z „Nord. 
Allg. Z tng“ :

„Rozpoczęte w sobotę bitwą pod W eissenburgiem po­
suwanie się naprzód wojsk niemieckich, dokonało się 
na całej linji, i w punktach zetknięcia się z francuz- 
kiemi oddziałami, wydało wiadome już krwawe rezul- 
tr.ty, a po złam aniu dwóch skrzydeł francuzkiej armji 
spowodawało koncentrowanie się jej ku wnętrzu kraju.

Na lewem skrzydle niemieckiem (arm ja następcy 
tronu pruskiego) stoczona została bitwa pod W órtb, 
albo pod ReichhofeD, widocznie w skutek postanowie­
nia Mac-Mahona, który dążył ze wszystkich sił do 
obrony zamierzonego połączenia się przez Bitsch, ze 
środkiem arm ji. Reichshofen samo leży na linji kolei 
między Bitsch i Hagenau, i zyskuje jeszcze przez to 
na strategicznej ważności, że w położonem blisko niego 
Aiederbronn, krzyżuje się tra k t główny, przecinający 
Wogezy i idący z W eissenburga do Nancy, ze zwirów- 
H , k tóra łączy S trasburg  i Bitsch. Rozbicie korpu­
su Mac Mahona, pozbawiło francuzów tej ostatniej 
imji, i zupełuie otworzyło szeroką nadreńśką dolinę 
Alzacji.

Bitw y na prawem skrzydle niemieckiem pod S a a r­
brucken miały miejsce w skutek starcia postępującej 
naprzód arm ji jenerała  Steinmetza, z drugim fran­
cuzem) korpusem, dowodzonym przez jenerała  Fros- 
sarda i ustawionym między Forbach i Sarbrilcken. 
Korpus ten po doznanej porażce cofnął się w kierun­
ku nieznanym nawet we francuzkiej głównej kw aterze, 

rawdopodobnie F rossart wyparty został ze swej na- 
uralnej lin ji odwrotu na Metz, i może później poka- 

się gdzieś na wschód od St. Avoid.

O cofaniu się całej francuzkiej armji, wspomnianem 
proklamacji cesarza, mogą w obecnej chwili krążyć 

Jlko domniemania. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
ancuzry jenerałow ie przedewszystkiem dążyć będą

do taktycznego zjednoczenia rozproszonych korpusów, 
i do ściągnięcia ich jak  można najbliżej ku nietknię­
tym jeszcze korpusom Bazaina, Bourbaki i FAdmirault. 
W  ten sposób skoncentrowana arm ja, zechce praw do­
podobnie stoczyć walną bitwę; gdzie jednak wypa­
dnie ognisko tego stanowczego starcia, trudno w tej 
chwili dokładnie oznaczyć. Według zasad strategji, 
skoncentrowanie wojsk może tylko nastąpić albo pod 
Metz, lub też między Metz i Nancy, a ponieważ m o­
żna przypuszczać, że dotknięte klęską francuzkie ko r­
pusy, będą spiesznie dążyły do zajęcia nowej pozycji, 
posuwające się zatem naprzód niemieckie wojska, 
wielkich przeszkód na swej drodze nie napotykają. 
Obecnie więc spodziewać się należy tylko mniej w a­
żnych doniesień o potyczkach awangardy lub ariergar­
dy, jeśli tymczasem nie zajdzie coś takiego w stolicy 
Francji, lub w samej arm ji, coby do gruntu stan rze­
czy zmieniło”.

Na drodze tegraficznej odebrano w Paryżu następu­
jące dopełniające szczegóły.

„Nieprzyjaciel przestał dalej ścigać m arszałka Mac- 
Mahon, który koncentruje swoje wojtka.

Ogłoszone po departam entach wiadomości o poraż­
ce Frossarda i Mac-Mahona, spotęgowały uczucie p a- 
tryotyzm u we wszystkich w arstw ach społeczności. 
W Paryżu też najlepszy duch panuje; do m inistra 
wojny zgłaszają się liczni ochotnicy żądający broni.

Pryw atna depesza z Metz, z dnia 7 w południe da­
towana, donosi że na wiadomość o rozbiciu Mac-Ma­
hona, ma się uorganizować narodowa obrona. Krąży 
pogłoska, że Prusacy znajdują się w St. Avoid. Mia­
sto jest spokojne i na zupełnej stopie obronnej. Mówią 
o przeniesieniu glówutj kwatery do Chalons. Na ju tro  
(na 9) spodziewana jest wielka bitwa niedaleko od 
Metz.

O w pól do 9-ej wieczorem 7-go, telegrafowano 
z Metz do Paryża: W bitwie pod Fróschweilen, szef 
sztabu Mac-Mahona, jenera ł Colson padł pod bokiem 
samego m arszałka. A rtylerja nasza mocno ucierpiała. 
Mac-Mahon komunikuje się z jenerałem  Failly. N a­
czelny kom endant placu wydał rozporządzenie, aby 
wszyscy niemcy w Metz zamieszkali, zaopatrzyli się 
bezzwłocznie w oddzielne karty  pobytu.

Dziennik „Soir“ z 8 b. m. donosi, że rada ministrów 
obraduje, czy potrzebne jest wezwanie do ogólnego 
uzbrojenia. S trasburg postawiony jest na zupełnej sto­
pie obronnej, z załogą dwóch nietkniętych dywizji. 
Zapewniają, że gwardia ruchoma będzie postawiona 
w możności bronienia Paryża w razie potrzeby. Tamy 
na Mozeli i na innych wodach w Wogezach zostały 
poniszczone. Kwatera Mac-Machona jest w Sawernie.

P ruska depesza z Ludwigshafen z 7 sierpnia donosi 
że pomiędzy francuzkiemi jeńcami z pod W orth, znaj 
duje się przeszło 100 oficerów.

G ubernator Paryża, jenerał Paraguay d Hilliers 
wydał następującą proklamację: „Ogłoszenie stanu o- 
blężenia, przelewa na mnie całkow itą w ładzę potrze­
bną do utrzym ania porządku w stolicy. Liczę na pa- 
trjotyzm  mieszkańców i gwardji narodowej paryzkiej. 
Wszelkie zgrom adzenia wzbraniają się, ze względu 
w łaśnie na potrzebę utrzym ania porządku.1'

„Journal officiel" ogłosił już dekret zwołujący Izby 
na 9 go. Inny dekret opiewa, że wszyscy obywatele 
w wieku od 30 do 40 la t, o ile się okażą silnemi. mają



wstąpić do gwardji narodowej; wszyscy zaś młodzi lu­
dzie nie mający jeszcze la t 30 i nie należący do gwar­
dji ruchomej, mają się do niej zaliczyć. Gwardja na­
rodowa użyta będzie do obrony miasta.

W okólniku zamieszczonym w tymże dzienniku wy­
rażone jest przekonanie, że „stosunki między rządem 
cesarskim a i innemi mocarstwami są zadawalniające. 
Je s t wszelki powód do mniemania, iż ostatnie wypad­
ki nie przyczyniwszy pod tym względem żadnej szkody 
rządowi francuzkiemu, silniej jeszcze uwydatnią przy­
jazną naturę tych stosunków; rząd bowiem dąży do 
utrzym ania równowagi europejskiej.11

Kwatefia główna króla pruskiego, w d. 7 b. m. na 
zajutrz po dwóch zwycięztwach pod Saarbrucken i 
W órth przeniesioną została do K aiserslautern. W ska­
zuje to, że arm ;e pruskie które w kroczyły do Francji 
stanowczo idą na Nancy i Metz.

Pojedyncze oddziały francuzkiej floty pokazują się 
kolejno w Kategacie i Bełcie. Oto niektóre szczegóły 
podane przez depesze telegraficzne:

Frederikshaven (północno-wsch. brzegi Jutlandji). 
Spodziewany tu  je s t drugi oddział francuzkiej eska­
dry. Pierwszy przepłynął już na wschód od wyspy 
Lassoe. Oddział ten sk ładał się z siedmiu wielkich 
pancerników i dwóch małych statków drewnianych 
które  wczoraj po południu stały  na kotwicy. Okręt 
adm iralski „la Surveillante11 wiozący na swym pokła­
dzie wice-adm irała Boiiet-Willaumez, znajduje się mię­
dzy statkam i króre wczoraj stały  na kotwicy w zatoce 
Aalbeck. Dzisiaj przed naszem miastem przepłynął 
parowiec-awizo „Jćrom e Napoleon,11 a reszta floty 
popłynęła na południe.

Kopenhaga 30 lipca. — Wczoraj wieczorem o godzi­
nie trzy kwadranse na dziewiątą zarzuciła kotwicę do 
tutejszej przystani pancerna korweta „Thetis11 należą­
cą do francuzkiej eskadry. Wciągu nocy spodziewano 
się drugiego pancernika (według późniejszej depeszy 
s ta tek  ten nadpłynął.)

Frederikshaven 2 sierpnia godz. 2 po poł. — W tej 
chwili przepływa tu francuzka ffota w kierunku połu­
dniowym: składają ośm statków płynących ku wyspie 
Lassoe (w Kategacie.)

Kiel 31 lipca.—We czwartek przed południem mię­
dzy 9 i 10, widziano z Cuxhaven przez lunety, że trzy 
sta tk i wcisnęły się między K rautsaud iVogelsand. K a­
pitan przystani wypłynął dla przekonania się czy statki 
niepotrzebują pomocy, lecz wystrzałem arm atnim  zo­
s ta ł zmuszonym do odwrotu. W krótce potem nadpły­
n ą ł wracający z Niderlandów parowiec Willem I  (ka­
pitan  Hansen), od którego dowiedziano się, że trzy 
owe widziane statk i,-są to. po prostu francuzkie kano- 
nierki. Dalsze wiadomości nie nadeszły.

Niepowodzenie oręża francuzkiego na lądzie, w ni- 
czem nie wstrzymuje powziętych planów działania na 
morzu. Po dwóch już eskadrach francuzkich, które 
przepłynęły K ategat, obecnie według wiadomości z Do­
ver z d. 7 b. m. płynie na Bałtyk trzecia eskadra zło­
żona z pancerników parowych. W interesie I  rancji 
jest jak  najdzielniejsze zużytkowanie wszystkich sił 
morskich i sprawienie Prusom  dywersji na północy. 
W ielka liczebna siła i skład arm ji pruskich na po­
łudniu przekonywa nas, że jenera ł Vogel v. Falken- 
stein, broniący wybrzeży północnych nie stawi f r a n ­
cuzom zbyt silnego oporu.' Jen era ł ten rozporządzać 
może najwięcej; jednym tylko korpusem wzmocnio­
nym 'oddziałam i landwery.

Telegram otrzymany dziś zrana podaje wiado­
mość, że waleczny obrońca Spiechern, Frossard, co- 
fuął się w porządku na Metz.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd Allg. 
Z tg, La I/ibertć, La France, Kreutz -Z tg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Paryż 8 sierpnia.—„Jornal Officiel11 ogłasza dekret 

zwołujący na jutro, wtorek, nadzwyczajną sesję sena­
tu i ciała prawodawczego. Inny dekret stanowi, że 
wszyscy obywatele zdolni od lat 30 do 40, wejdą do 
gwardji narodowej. W Paryżu uskutecznia się obrona 
stolicy. Fortyfikacje są postawione w stanie obrony. 
Urzędowy buletyn powiada: Stosunki rządu i cesarza 
z mocarstwami ciągle są zadawalniające. Wszystko 
każe wnosić, że ostatnie wypadki, zamiast szkodzić 
tem u stanowi rzeczy, uczynią go jeszcze bardziej zna­
czącym. Rządy pragną tego samego co my, to jest u- 
trzym ania równowagi europejskiej.

Paryż 8 sierpnia. Metz, poniedziałek, o godzinie T-ej 
minut 50. (Depesza urzędowa). Armja koncentruje się 
w celu posunięcia się ku górom Wogezkim dla bronie­
nia ich przejść. Noc była spoknjna. Nie było żadnego 
spotkania.

Bruksela 8 sierpnia.— Król otworzył posiedzenia 
izby deputowanych mową tronową, w której wynurzył 
nadzieję, że Belgji oszczędzone będą klęski wojny. 
Napoleon napisał do króla, że będzie szanował neu­
tralność i spodziewa się, iż Belgja potrafi utrzymać 
swą neutralność, na co król odpowiedział, iż cesarz 
nie omylił się co do zamiarów Belgji. Prusy także o- 
biecały szanować neutralność, dopóki druga strona jej 
nie naruszy. Król uwydatnił z wdzięcznością troskli­
wość rządu wielkobrytańskiego. (Oklaski.) Belgja bę­
dzie wiedziała co jest winna sama sobie i innym mo­
carstwom. Belgja sumiennie będzie utrzymywała swą 
neutralność i gotowa jej bronić, dlaczego rząd już 
w ebec niebezpieczuej próby, przedsięwziął potrzebne 
środki, aby okazać się godnym samego siebie. Chodzi 
tu o pomyślność, wolność, honor, nawet o istnienie 
Belgji. W obec tego zadania, wszyscy belgiczycy łączą 
się w okrzyku: Niech żyje niezależna Belgja!

Hamburg, 7 sierpnia , niedziela, o godzinie I I sU 
wieczorem.— Nieprzyjaciel po wczorajszej bitwie pod 
W orth, cofnął się w największym nieładzje. Pod N i' 
derbron usiłowała arty ierja  francuzka utrzym ać się, 
lecz została zdobyta przez bawarów. Nieprzyjaciel 
cofał się drogą ku Bitsch. W irtem bergska kawalerja 
pod Reichshofen zabrała  wiele zapasów i 4 działa- 
Polegli i rann i pokrywali drogę odwrotu. Dziś rano 
zostało zajęte opuszczone przez nieprzyjaciela Hagę- 
nau. Forbach po lekkim boju został zajęty.

Paryż 7 sierpnia w nocy.—Proklam acja m arszałka 
Baraguay d’Hilliers powiada: „Mieszkańcy Paryża. 
Ogłoszenie stanu oblężenia nadaje mi potrzebną wła­
dzę dla utrzym ania porządku w stolicy. Liczę na pa' 
trjotyzm ludności i gwardji narodowej Paryża co do 
utrzym ania takowego. Wszelkie zbiegowiska są za­
kazane.11

Metz o godzinie i - e j  (urzędowa).—Nieprzyjaciel nie 
ściga Mac-Mahona. Od wczoraj wstrzymano wszelką 
pogoń. M arszałek koncentruje swe wojska. Depesze u- 
rzędowe oznajmiają o porażce Frossarda i Mac-Maho­
na. Plakaty w departam entach są przyczyną wielkie-



go podniecenia patrjotyzmu we wszystkich klasach to­
warzystwa. Gwąrdja ruchoma żąda aby ją. posłano do 
armji.

W  Paryżu grupy czytają plakaty oznajmiające po­
rażki i proklamacje cesarza, cesarzowej i  ministrów, 
umysły patrjotyczne są mocno podniecone. Wielu lu­
dzi żądających uzbrojenia, odesłano) do ministra wojny.

M etz, 7 sierpnia o godzin ie 1-ej z  połud. —  Rozle­
piono plakat o porażce Mac-Mahona. Organizują obro­
nę narodową. Krążyła pogłoska, że prusacy są w Saint- 
Avold. Miasto jest spkojne i gotowe do obrony; niema 
zniechęcenia, panuje zupełna ufność. Mówią o prze­
niesieniu kwatery głównej do Chał ais. Korpusy Ba- 
zaine’a i Ladmirault’a są nieruszone. Jutro spodzie­
wają się wielkiej bitwy niedaleko od Metz.

M etz, 7 sierpn ia , n iedziela , o godz. 9ir wieczorem  —  
(Urzędowa). W  bitwie pod Frischweiler, jenerał Col­
son, szef sztabu Mac Mahona, został zabity obok niego 
Jenerał Razont zginął bez wieści. Nasza artylerja mo­
cno ucierpiała, Mac-Malion komunikuje się z jenera­
łem  de Failly, Metz przysposabia się do uporczywej 
obrony. Główny komendant placu rozkazuje cudzo­
ziemcom niemcom zaopatrzyć się w karty pobytu.

Kolonia, 7 sierpnia w  n o c y — Wielki krwawy bój pod 
Saarbrucken, rozpoczęty od godziny 11 z rana. Nasi 
odparli nieprzyjaciela będącego w wielkiej przewadze. 
Pole bitwy zostało opuszczone przez nieprzyjaciela; 
zwycięztwo je 3t  nasze. Niemieckie wojska maszerują 
ku Nancy i Metz. Francuzkie wojska rozpoczęły cał­
kowity odwrót.

B a zylea , 7 sierpn ia .— Południowo-niemiecka armja 
przeprawiła się w trzech punktach przez Ren. Równi­
na badeńska jest wolna, a Schwartzwald obsadzony 
jest przez wojska. Następca tronu pruskiego z pod 
W órth bez przeszkód posuwa się  ku Nancy. W szyst­
kie miejsca są zapełnione francuzkimi rannymi, Sulz 
było bombardowane. Hagenau pali się. W Rasztadzie 
rozstrzelano szpiegów francuzkich. Strasburg jest oto­
czony.

Warszawa d. 10 Sierp. (depesza przez Wiedeń 
podana 9 sierpnia godz. 12 m. 45 rano.)

Paryż.—  Raport ministra wojny do cesarzo­
wej, wylicza środki przedsięwzięte dla obrony 
Paryża, i dowodzi, że za pomocą kategorji 
2 1869, gwardji narodowej gwardji ruchomeji 
dolnych kom p. strzeleckieh, Francja postawić 
ttioże dwa m iljony walczących, dla których  
broń leży w pogotowiu. W ezwanie deputowa­
nych z lew icy, żąda uzbrojenia wszystkich o- 
bywateli. Z Metz donoszą o połączeniu sięje-  
ńerała Failly z Mac-Mahonem.

Depesza podana 9-go o godz. 7 wieczór.)
Berlin. —  Straty francuzów pod W orth obli­

czają najmniej na 5 0 0 0  poległych i ranionych, 
między niemi w ielu oficerów, 6 0 0 0  jeńca. Nasze 
straty, od 3 do 4 tysięcy zabitych i ranionych.

Paryż.—  Wiadomości z Metz. Korpus F a illy  
Połączył się z armią Mac-Mahona i wykonywa  
Przepisane ruchy. Armja powiększej części 
koncentruje się na Metz. Bazainowi powierzone

kierownictwo operacjami. Korpus Frossard’a 
cofa się w  porządku na Metz. Noc spokojna.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant Orłów, 
z Petersburga; Jenerał-LejtDant Kowalewski, z Ber- 
lina.

Jenerał-Adjutanci: G runwald , i W ilowt, do Peter- 
sburga ______________

Redaktor, W. Szymanowski.
Klassa Rysunkowa w  Warszawie, mieszcząca się 

dotychczas w pałacu Kazimierowskim, na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu, przeniesioną została do gmachu 
po b. Komissji Rządowej Spraw W ewnętrznych, przy 
ulicy Przejazd. — Zapis uczniów do tej klassy, rozpo­
cznie się dnia 4  (16) sierpnia r. b. i odbywać się b ę­
dzie w kancellarji klassy w dnie powszednie od godzi­
ny 9tej z rana do 12tej w południe, i od lszej do 2giej 
po południu.

—  Przełożony PeDsji męzkiej 4ro-klassowej, przy 
ulicy Nowy-Świat pod Nr 1272 (5), podaje do wiado­
mości osób interessowanych, iż zapis uczniów, tak 
pensjonarzy, jak i przychodnich, rozpocznie się d. 22 
b. m. W ykład zaś nauk, podług planu przez W ładzę 
szkolną zatwierdzonego, nastąpi dnia 1 września r. b.

(1 —3) 6498—  Jan B arszczew ski.
—  Anna Jasieńska, przełożona zakładu naukowego 

żeńskiego, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w pa­
łacu Stanisł. Pdtockiego, Nr 415, zawiadamia szano­
wnych Rodziców i Opiekunó'*', że zapis uczennic roz­
poczyna się 16-go sierpnia, a kurs nauk 1-go września.

( 1 - 3 )  — 6477—
—  W Zakładzie naukowym zostającym pod prze­

wodnictwem Laury Guerin przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr 1 nowy, Kurs nauk rozpocznie się dnia 1-go  
września a zapis uczennic od 16 sierpnia codziennie, 
od godziny 12-tej do 7-ej. (3— 3) — 6295—

=  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­
skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych  
niektórcm i cierpieniami chronicznemi, lub niepewno­
ścią budowy, przyjmuje się do działu gim nastyki lekar­
skiej zwanej szwedzką. ( 4 —15) — 6312—

Adam Bogusławski trudni się specjalnie opero­
waniem odcisków, kurzajek i brodawek, bez użycia 
ostrych instrumentów; przytem posiada aparat do 
kąpieli parowych własnego pomysłu, w którym kąpiel 
na każde żądanie przy łóżku chorego przyrządzić mo­
żna. Ulica B iała  i róg Elektoralnej Nr 761, dom su- 
kcessorów Zewalda. (3— 4) — 6107—

Instytut leczniczy prywatny
dl» ehoryeSt ayfilltyeznyefo i *kórny*H, 

© ró w  r w n o w s H i e e o  i e a b l e k a , 
uIIch Mokotowska, \ 'r  1671,

przyjm uje c h o ry c h  z t a k  zw anem i ch o ro b am i se k re tn y m i, 
ja k o też  d o tk n ię ty c h  cierpien iam i sk ó ry , j a k : liszajom , św ierz­
by, w ypryskiem , i t. p. O płata za utrzym anie, leczen ie , k ą ­
p ie le , e te ., w ynosi na d o b ę o d R s . i K op. BO do R s. 3 od  osoby.

Ambulatorium ZaWadowe, w k tó re m  c h o rz y  
p rz y c h o d n i z m ia s ta , o trz y m u ją  pom oc le k a r s k ą , o d b y w a  się 
c o d z ie n n ie  z r a n a  od  godziny  i oej do  1 le j  i po p o łu d n iu  o d  
sej do B. j ,  w m iesz k an iu  D ra  R ad lers , p rz y  u licy  Nowo Se- 
B a to rsk ie j, pod  N r  6 3 4ó.

T a m ż e  d ow ied zieć  się  m ożna o w arunkach przyjęcia  do 
Z a k ła d u  — 512—  (3 6 — 0) (1362*4)



double i
(2

W inogrona t r i a s i e  i Ananasy frwieże, otrzymał ] 
B3X Skład A n t  S t f p l t o n s h l e f o ,  również wiele i 
‘ Likierów francuz kich w całych, pół i ćwierć bu- 1 

ttlk aęb , a mianowicie: La M aladetts, F leurs des 
Alpes, Creme de Pecco, Cróme deC issis, Aya P a ­
na, B itter Indien au sue d’Aya Pana, A nisette 

Curasao double orange w kamionkach.
-3 )  6^70 —

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w  CLADÓW CE,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Kumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się rabat
(34—01 —3086—

ł P R O d R A M  Koncertu J ó z e f a  W l e n i a w s k l e g O i
mającego się odbyć w dniu 15 sierpnia w Ciechocinku, w sa­

li Mullera, jak  wyżej wzmiankowaliśmy:

Część I: 1) Sonata quasi uoa, fanUzia (op 27, Cis moll), 
3 L .  v. Beeth: y’ena; 2) a. Elegia, S. M niuszki; b E tiuda, 
Z  (op. 25 ,Nr l i ) ;  c. Polonez (op. 22), F. Chopina; 3) a, 2gie 
^  Im promtu (w rękopiśmie), J  Wieniawskiego; b. Rapsodja 
m węgierska )Nr 21, F . L iszt’a.— Część druga: 4 a Praelu
^  diom (E moll), F. Mendelsohna; b. Fuga (E moll),G. Haen- 
g ,d e l;  c) Kaprys, E . Wolff’a; 8) a Pieśń bez słów (op. 14,Nr 
r j  5), b. Walc koncertowy, J. Wieniawskiego; 6) W ielka fan- 
—■ tazja z tematów opery „Napój Miłosny,“ S. Thzlberga.— 

Fortepjan użyty do tego koncertu, sprowadzony z W ąrsza- 
gj, wy z fabryki Krslln i  Seidlera.
PT

oO'taTEATR LETKI W ORROnZIR 8A8RIM . 
Dziś: S k ą p i e c  śg
J u tro: Ł w r j a  z  L a m e r m w w r u _________________ __
JH U X K H fB  M M TW M  F U B 1 U I 1 C H ,  W Pałacu E s- 

tim ierow skim , w pawilonie n» lew o , we Czw artki i Nie­
dziele bezp ła tn ie , od godz: lo e j rano do tlej po djołudn in

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J U T R O :

F I l r i R O  Nowy Świst, gdzie Apteka Koopego.— Dziś 
l i U a l l W .  i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama­

tycznych, z 16-stn osób złożone, pod dyrekcją H Wodze- 
l e w s ł s l e g o ,  daje przedstawienia humorystyczne złożone 
ze śpiewów i tańców.— Początek o godzinie Sej.

(32 -0 ) —5079 —

OCO
09O

ALHAMBRA, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo 
Lessera. Dziś i codziennie, Przed­

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją S'. S te r-  
b i ń a b l l e g o ,  — O r k i e s t r a  pod dyrekcją P. H u h n «  
grać będzie. (48—0) _4B 43—

Wielki Koncert Straussa, 1  ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.

Orkiestra
’ Wojskowa.

O rkiestra
Straussa.

) Orkiestra

Orkiestra
Straussa.

u połączeniu z Orkiestrą Wojskową 
Litewskiego Pułku Gwardji Pieeliotnrj

1. Yulksgeist, marsz Hartm ana.
2. Uwertura z op. „Niema z Portici.“
3. Kawatyna z op,,,Życie za Cesarza,“ Glinki.
4. Potpourri z op.„Orfeusz wpieble,“ Offenbach
5. Uwertura „R uy-B las,“  Mendelssohna-
6. Friihlingserwachen, Bacha.
7. Spharenklange, wąlc, Józefa Straussa.
8. Baletowa scena z op. „R obert-D jabeł,“

Meyerbeera.
9. Uwertura: Poeta i Chłop.“ Suppego. ) Orkiestra j |

10. Hydropaten-walc, Gungla. / Wojskowa. M
U . Uwertura z op. „C zarne domino,“ Aubera.
12. Koncert wojskowy na aifę, Bohsa, wykona 

Ju lja  Pi stor.
13. Opowiadania z Lasu W iedeńskiego, walc,

Jan a  Straussa.
14. Le postilion d’amour, polka koncertowa! 

na piston, Neumanna wyk. P. K uhnert
15. Noc, i Poranek, wielkie potpourri, Con- 

radiego. (l-szy raz).
16. Kawatyna zop  „Nabnchodonozor,11 Y erd i.) Orkiestra
1 7 . Potpourri z bal „F lick  i F lock,“ Hsrtla. / Wojskowa
18. Uwertura z „Hugonotów,“ Meyerbeera. ) 0 rk i .
19. Serenada, Hiirtla. , Straussa
2 0 . Marsz tryumfalny. (1 szy raz). )
21. Polonez Lewandowskiego, (dedykowany 

Hrabiemu Berg).
22. Potpourri z Russkich Pieśni, Kriimera.
23. Vis av is , polka, Sonnenfelda.
24. Steiger-marsz, Fausta.

W e j ś c i e  Kop .  30.
Początek o godzinie 7.

Dzieci do lat io-ciu, płacą połowę.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sobotę, 

dnia i3go b m. (l — 1)   —6474—

g  Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 
strjackiej pod dyrekcją pani L K O P O L O Ń flY y ć  w. L I 1 R A -  
T i C H Y .  (4 9 -0 )  — 4445 —

C3"O
-a
*»
g

O rkiestra ^  
Wojskowa, 57

& 
p

ET7R£ GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 2 9 -go Czerwca ( 1 0  sierpnia) 1870 r.

Monety M Papiery.
Pćłim peijaiy Roa. 7 k. so rs. 7 a. 
Dukaty Hellen, rs. — k. — rs. 3 k. 60  
Obllgi skarbowa 100  ra., (oprócz kup: I 
Listy 21ast: s okresu, I , s. rs. 100 
Listy East. 8 okresu, H  s. z a rs . 100 
Listy East, nawa 5°?0 z r. 1869 . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Siemskiego
Listy likwidacyjne rsr. lo o ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i8 6 0 .. 
Nowa Ros pożyczka prem .zr: 1864.

„ „ z r .1 8 6 6 . . .
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz. - T e resp o l.. 
Obligacje kolei żelaznej TereSpelsIr.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz •
5° 0 Listy z« stawn 3 .

Źądaao |  P latona

Robie i kop. sr-

91
89
86

72

144
144

90
89
86

71

W artość kuponu bież: od List. Z w t. rs, te p . 52ł/»- 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 76 2/3 
Od Listów East. nowych kep. 6 5 ,5/,„
Berlin: Weksel loo ta l.a  za. rs.124 s. 65 rs. 124 fe. 35 
Londyn 3 M. I f a n t  st. rs. 8 k. 36 rs. 8 b. 34 
Paryi. Weksel * m. za 300 fr. rs, 99 k. 75 rs 99 k. — 
Wiedeń. W  2 S3, za 150 W, rs. 98 k. 10 rs. 97  kop.65

a  C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e  — B. 8 i 9 sierpni i
”7 pł icone m  te rzec  pszenicy ud rs. 6 kop 3r do rs. 6 teP
^  C ~ ‘ * “ i

ELDORADO. Ulica Długa, Nr 5 8 6 * .— Codziennie ta 
Przedstawienia NAoBUl«*s»y«ł* P a  S  

r y z k l e l i  ś p i e w a k ó w  -  Początek ogodz. 7ej.
(21— 0) — 5420 —

55 90 — żyto od rs. 3 <•}_*>. 75 do rs. 3'k. 821/ ,;  jęczmienia 4-ro- 
f 11 dwu rzędowego, od rs.— bcp. — do rs. — kop, —; Owsa 
r-*od rs: 2 kco. 40 do rs. 2 kop. 70  — Kartofli od rs. i kop- 

5 do rs: l kop. 20

O k o w i t y  płacono dnia 9 sierpnia za wiadro o d  rs: 4 
to"kop. 2 2  do rs. 4 kop. 262/3 sa garniec od ra. 1 k. 37 Va — do
E r s :  l kop. 39.

 W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— 0̂3B0JieH0 ITeiiaypoio.
w y d » w u  e .  © d k d t h t k *  d o o a t s k



DODATEK do KEBJERA WARSZAWSKIEGO Nr 174.
Środa.—  Dnia 29  Lipca (1 0  Sierpnia). —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— G a z e t a  L e k a r a b f l )  Nr 6, wyszedł z druku i za­
wiera: Prace oryginalne. Kazuistyka szpitalna. Postrzżeuia 
Dra Grciira, naczelnego lekarza szpitala fi go Ducha w War- 
■zawie. O działaniu koffeiny i teiny na organizm ludzki, a 
W szczególność’ na krążenie. Przez Dra W Piwowarskiego 
(ze Sławatycz), (ciąg dalszy). Kronika Zagraniczna. O sto­
sunku zapalenia błonicowego gardzieli (angina diphtb erica) 
do posocznicy (septbaemia) i ropnicy (pyohaemia), przez Dra 
T. Billrotb’a, Prefessora Chirurgji w Wiedniu Spolszczył A. 
Kurcyusz. Wiadomości bi żąca. Epidemja ospy w Paryżu. 
Chloral i strychnina. Śmierć w skntk wstrzyknięcia do ma­
cicy półtorocblorku ż>l>za. Apomorfina. Dodatek. Historja 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie (373 — 380). Przez 
Juljana Bartoszewicza (c. d.) Farmacyi arkusz 2 1 . Derma­
tologii ark 16 i 17. Droskopii arkusz io.ty.

Wyszła z druku, i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach broszura, pod tytułem :

„Bezżeństwo Duchownych,“
Ustanowienie pobudki i skutki onego.

Kwestja podjęta ze względu na odbywający się Sobór po­
wszechny przez pewm g i Katolickiego Kapłana. Przekład 
z niemieckiego. Cena Kup. 15. Skład główny w Księgarni 
E. W en de 1 S p ó łk i ,  (Kruków.-Przedni., Nr 4i2a).

______  (3 -4 )  — 6342 —

DONIESIENIA*
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje Bię do wiadomości powszechnej, iż w d. 5 (17) 
Sierpnia o godzinie 12 tej w południe, odbędzie się w Sa­
li licytacyjnej Magistratu licytacja in plus przez opieczę­
towane dekUracje na tzyletnie, to jest od dnia 19 Września 
(l Października) r. b:, do tegoż dnia i miesiąca 1873 roku, 
wydzierżawienie possessji, 3023 w Wsrszawie, przy ulicy 
Czerniakowskiej połażonej, na rzecz zaległych podatków za­
jętej, od summy dzierżawnej na rs. 154 kop. 50 rocznie, u- 
st.nowionej, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej li­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierża­
wę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra­
źnie literami, bez skrobania poprawek i przekreśleń, wy­
pis?ą postąpioBą przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączany kwit Kassy E- 
kcnomicznej m. Warszawy na złożone w t ‘jże wadjum w ilośca 
"8. 16 i na koszta ogłoszenia Rs. 10, które nieutrzy-
mującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytaiji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych

Wzór do deklaracji
W skutek ogłe szenia z d . . podaję mniejszą deklarację,

morą której podejmuję się zadzierżawić posstsję Nr 3 0 2 s
a ri*!‘Wie, przy ulicy Czerniakowskiej \ ołożoną, na lat

łonf. a  êS-Ł • *!Dia 19 ^ rz iśn ia  il Października,' r. b do
i®  . miesj \c a  1873 roku, ofiarując za takową dzier-
kim h J 8 (wypisać literami , poddając się wszel-
n™h , , r ią om 1 ostrzeżeniom w warunkach licytacyj­ny cn zamieszczonym.
wadjum nwkwo^un ei f  Kassie Ekonomicznej m. Warszawy
pizy niniejszem załączam.* * k°SZta °B,0Szenia Rs' 10 

Stałe ®°je z. mieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 
Za n ^w yrsźnie imię i nazwisko).

P- o. Prezydenta,
N»c.uu*uCaJ:it,uln’ Mssurltlewlez.

( f - s i  Kancellarji, Z dzin.tt Irck l.
'  '  —  8053 _  (D. W).

Aktem z d n ia  8 (20) Maja 1869 roku, przed Rejentem 
Adamem Dzitdzickim zeznanym, udzieliwszy żonie mojej 
Amelji z Z.leskich Pałuskiej Plenipotencję do odebrania 
lub zcedowania różnych kapitałów byp&tecznych, takową 
przez Akt z dnia 2 4  Czerwca (6 Lipca) r. b., przed Stani­
sławem R. ściszewskim, Rejentem sporządzony, odwołałem, 
o czem k' go to dotyczeć może ostrzegam.

Warszawa, dnia 25 Lipca (o Sierpnia) 1870 roku.
Emeryt, Assessor Kollegialny, Feliks Pałuakl.

________________________________  (1—3)____________— 6 4 2 3 —

Administracja Dóbr Orońsk
sprzedaje

Pszenicę białą. Frankensteinską
do siewu, po Rs. 8 za korzec. Uprasza się o wczesne za­
mówienia. Administracja sprzedaje i przyjmuje zamówienia 
na BYCZKI Hollcnderskie, czystej krwi, polis. 20 za 
dwu-miesięcznego Byczka. Starsze nad ten wiek sprzedają 
się w stosnntu 3-ch Rubli więcej za każdy następny miesiąc.

Poczta Orońsk, pod Radomiem. (2 — 2 )  6289 —
Potrzebna jest PA Hi NT A, umiejącaszyć 

na maszynie do Magazynu Obuwia Dam­
skiego Józefa Kwiatkowskiego, przy ulicy 
Senatorskiej, Nr 470 (nowy 22). Tamże zna­

leźć może miajsce Przykrsjacz do obuwia, przysposobiony 
dobrze do kroju. Wiadomość powziąść można na miejscu. 
_____ H — 3)___________________________ — 6482 —

Rs. 1800.
Potrrzebną jest pożyczka na dom w Warszawie, lej klas- 

sy ulicy, na pierwszy numer hypoteki, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Wiadomość w Redakcji Kurjera Warszaw-
l ! io. - (1 — 3) — 6480 —

Z powodu zumie)szenin lokalu są do 
zbycia: D n a  Szlabany, zwyczajny 
rs. 4, jesionowy rs. 18; S k rzyn k a  
długa, zamykana, rs 6; S zezląg  m.ho- 

niowy, dywanem pokryty, rs. 45; S tó ł do kart, mahonio­
wy, rs. 15; O brazy owalne w pięknych złoconych ramach, 
bardzo zdobiące pokoje, od rs. 12 do 18; Z egar podió- 
żny, rs. 5 0 ; Z e g a r  stołowy na postumencie marmurowym, 
z ozdobami z malachitu i bronzowemi figorami, rs. 225; 
Lam pa bronzowa wi ząca z L ich tarzam i, rs. 30; 
L am pa bronzowa angielska, rs 45; l)w »  W azony  
z fibry ki Sewrskiej, rs. 75; Szafka  wisząca do biżuterji, 
wykładana perłową macicą, rs. 30; D yw an z dwóch czę­
ści, podszyty płótnem, na cały duży ptkój, rs. 8 0 ; For- 
tep jan  Erarda, mało co używany, rs. 750. Tumie jest do 
zbycia: I b r a n le  w ojskow e, K sięg o zb ió r  Ksią­
żek Russkich i Dzienników, oraz S z a l i ,  jesionowa bez 
drzwiczek, do książek.—Widzieć można codzicó od loej r a ­
no do 7ej wieczór. Ulica Wiejska, Nr 5 nowy, pomieszka­
nia Nr 3. (9 — 8) —6152 —

1 W AGI
3 Dziesiętne i Setne,

mocno i trwale wykonane, z najlepszy) h msterja- 
łów, po bardzo nizkich stosunkowo c e r a c h ,  pilecją 

Oatronakl 1 8-ba,
325 przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 47 3d.
2s o-o) -  s-9<> -

—  P i a n i n a
do sprzedania lub wynajęcia, w Pracowni

__ F. S a k o n sk teg o ,
przy uli-y Ordynackiej, Nr 2 nowy, mieszkania Nr 51.

(3 —  3 ) — 6149  —



— II —

Niżej podpisany w łaściciel fab ryk i tabacznej w S t . -P e tersb u rg u , m am  ho n o r n iniejszem  zaw iadom ić Szanowną
Publiczność, iż  poruczyłem  P an u  ■ ~ r - -  i :

IWI111XU1
w w a r s z a w i e

Wyłączną sprzedaż wyrobów mojej fabryki na całe Król. Polskie.
C A t B A R A  mojej firm y znana aą p raw ie  w całej E ossji i m ają  ju ż  usta loną  renom ę; m am  p rzeto  nadzieję, 

że i w K rólestw ie takow e znajdą  uznanie.
W  St. P e tersburgu , dn ia  l  K w ietn ia i87o  roku .

ADOLF SCHOPFER.
---------------O000^0<xxa---------------

Pow ołując się na  powyższe ogłoszenie, m am  zaszczy t donieść, iż  sprow adziłem  ju ż  znaczny tra n s p o r t  
C A E S A R  z powyższej fab ryk i w cenach  od rs  3 do 10 za  100 sztuk , sp rzedaż  k tó ry ch  rozpocząłem  

w dniu SO-ym K w ietnia w nowo urządzonym  Składzie  przy  ulicy G ranicznej pod N r i 1 (966).
P recz  tego S k ład m ó j zaopatrzony  zaw sze je s t  w w yroby tab aczn e  z fab ryk  krajow ych: L e o p o l d a  K r o -  

n e n b e r g a ,  . , L a  F e r n i e , 1 L a s k i ,  S p i e l r e i n  e t  C o m p ,  i K  T e o f l l l d y ,  ja k  rów nież we wszelkie 
wyroby taoaczne  z fabryk  Rygskich i P e tersb u rg sk ich  odby t m ające. D la  P P . D ystrybutorów  ta k  w W arszaw ie ja k  
i n a  prow incji w arunki bardzo korzystne.

W arszaw a w L ip cu  1870 rek u . ,
(5-6) — S848 — WOLF NOWINSKI.

Oświetlenie a  Medal
krajowe a . ^  j e d y n y

*  W y s t a w y  P r z e m y s ł o w e j  w  Petersburgu.

Otwarcie Magazynu głównego
15-go Września.

D la uzupełn ien ia  w szystk ich  korzyści nowego sposobu o- 
św ietlan ia, d la  zapew nienia publiczności konsum ującej gw a­
rancje  pewne, P an  A. G ravier, otw orzy pom ocnicze sk łsdy  
d la  sprzedaży  burtow ej i cząstkow ej w m iastach  gub ern ja l- 
nych k ra ju  i w pow iatach . Z ap rasza  więc osoby, k tó reb y  
chciały przyjąć  ich zarząd  o porozum ienie się ja k  n a jp rę d ­
sze, z nim  proBto.

W aru n k i ogólne: P an  G rav ier sprzedaw ać będzie  w s k ła ­
dzie pom ocniczym  p łyn  i w szystk ie a r ty k u ły  odnoszące się  
do nowego sposobu ośw ietlania.

C ena sp rzedaży , w pom ocniczych sk ład ach  będzie  w szę­
dzie ta  sam a co i w m agazynie głównym  w W arszaw ie.

Kupcom  cząstkow ym , sk łsd y  pom ocnicze odstępow ać b ę ­
dą jak  w W arszaw ie p o  p ó ł  k o p i e j k i  n a  funcie.

Z arządzający  będzie p łacony stosow nie do jego  pracy, 
m ianowicie po pół kopiejki za każdy  fun t sp rzed an e ­
go płynu.

R achunk i zarząd u  b ęd ą  zasp akajane  przy każdem  wyda­
n iu  p łynu.

Warszawa, Hotel Drezdeński.
(3 — 3) —  6261 —

Do Fabryki Biczów i Lasek,
n a  Nowolipiu N r 2 4 2 7 , po trzebn i są Czeladnicy rzem iosła 
R ym arskiego, S iodlarskiego i S to larsk iego , jak o te ż  innych 
profesji odpow iadających tem u  zajęciu  się.

( l — s)  — 5 4 9 3 —____________

P rzy  u licy  Nowo Senato rsk ie j N r 476 są do zbycia:

Gąsiory różnej wielkości,
zdatn e  do śc iągan ia  w ins, B anie k ilko  garcowe, B u telk i 
rozm aite , W an ien k a  m iedziana, tak iż  K ubeł, Okna s ta re , 
P ra ln ia  sztuczna, W ystaw a przedsklepow a, B idcn w raz m ie­
dnicą zupełn ie  nowe. T ąm że  trzy  piwnice zim ne obszerne 
do najęcia. S tró ż  w skaże ( l — l ) — 6495 —

Panna, Niemka,

W Insty tucie  G im nastycznym  St. Majew­
skiego na Sewerynowie, k u rs  Istn i gim na-

  styki wychowawczej, higienicznej d la  dzieci,
m łodzieży i osób dorosłych, za  o p ła tą  m iesięczną rs. i kop. 
58, w tow arzystw ach zbiorowych. C horych do tkn ię tych  nie- 
k tórem i chorobam i chronicznem i lub n ijfo rem n  -ścią budowy, 
p rzyjm uje się do d z ia łu  g im nastyk i lekarsk iej (zwanej szw e­
dzką. (1 0 — 0) — 6163 —*

E O R T E P J A ł f ,
słynnej fab ry k i B ucholtza  o 6-ciu ok taw ach 
m ocno zbudow any, z pięknym  tonem  jak  

w najlepszym  s tan ie , za  r6: 46 je s t  do sp rzedan ia , u lisa  
D ługa N r 8 nowy, s tró ż  w skaże. (1— 3) — 6484—

'Sfi.
m endy. W każdy

Para siwycłi koni,
je s t  do sp rzed an ia  w M irowskich kosza- 
u  Dowódzcy Konnej Ż andarm sk ie j ko-

W każdym  ezasie widzieć je  m ożna.
(2— 3) — 6426 —

P oszukuje  się do k u p n a  K ues, dobrze pod 
w ierzch w yjeżdżonego i silnego. M ający tak o ­
wego zgłosić się  zechce na  u licę Z ło tą  pod N r 4, 
do W łaścic iela  domu. (l — 1) — 6483-^

FABRYKA POWOZÓW
Karola Sommer,

p rzy  ulicy Erywańskiej pod Nr 1066 lit. B.
p o siad a  zap as  powozów, o raz  p rzyjm uje o bstu luuk i i re p * ' 
racje . (4— 4) — 6188 —

życzy przyjąć m iejsce od  15 w rześnia za  Bonę do dzieci, 
do  różnych ro b ó t ręcznych, lu b  do T ow arzystw a. B liższa 
w iadom ość n a  placu Zielonym  dom  W -go Zam ojskiego, 4te 
p ię tro  n  państw a L ukjanow  ( i  — i) — 6487—

OWCE Elektoralne w S z c z y p io rn i« i  
pod K alisz m, są  do sprzedan ia , t .  .i. 
elor, z  bardzo  cienką wełną, i  1®® 8**°' 
pówr półto raków  z tak ą ż  w ełną

( 2 - 3 )  - 6 4 4 5  —



— III -

Uli
W Magazynie Okryć przy ulicy Miodowej, pod BTr 483 pod firm ą  p . 

Jaskułowskiej, odbywa się wyprzedaż wysortowauych Towarów, oraz 
ubiorów dziecinnych.

-  *1—5)___________________________________________________      _  6454  _

P o trz eb n a  je s t

Bona Niemka na wieś,
Śrrgnieg0 w ieku, z dobrem i św iadectw am i, um iejąca  różne  

ręczoe roboty. Osoba odpow iednia tym  w arunkom , zechce 
się zgłosić w tym  tygodniu  jeszcze, codziennie rano. do go­
dziny 9-ej, i po po łudniu  od 1 -ej do 4-ej, n a  ulicę Ż elazną, 
pod N r 1123 (nowy 22), do .R ząd cy  dom u, gdzie odb ierze  
bliższą wiadomość. (1 — 1) — 6465  —

O

I

K U C H A R Z

SIEWNIKI U niw ersalne R obillarda, 

| 3 J > «  Victoria d „ * b «  " " "  ""

478d ( 1 - 3 )

\O
€ 
ii

zbóż, jak o te ż  bnro- 

Z SKI£ QR0 ' “ ' s  kiP7rzy y8ł0W° -®* 0STR 0W -ulicy  S en a to rsk ie j, N r 
— 6446 —

c
wykwalifikowany, poszuku je  m iejsca, k tó ry  sz tukę  
swą zna w wysokim  stopniu. Czynność m oże ob jąć  
w każdej chwili.

W iadom ość pod N r 28, p rzy  ulicy Nowy-Swi&t u 
■ (1—3) -  6463 -

Po trzebny  je s t

U C Z Ę !
? a ' f ? te ry iQ°-lak iern iczego  J .  Sm oleńskiego, przy 

k i L  o m  N r 1 <a°wy); tam że  przyjm ują się  zna-
rn ia  ai<f h °  P,8 ' n ia  * m alow ania, o raz  na  blasze, lak ie- 

ją  ę drzwi, okna, posadzki i wszelkie inne sp rzę ty  go- 
.   spodarsk ie  po bardzo  n izk ie j cenie.

H M I M e M I M M M *
£  3 V T A .G -^ \Z ^ K r  1V E0ID  m>
A  pdd firm ą:

% Emilji i Florentyny,
A  egzystu jący  od la t  4ch, przy  ulicy B ielańskiej,
IT  P o n ie s io n y  zo sta ł od lgo  L ip ca  n a  ulicę Miodową 

pod N r 484, w prost R ządu  G ubernjalnego, przy- 
czem poleca się ózanownym  Paniom , 

j  ( * - 3) -  6464 -  &

M ając upow ażnienie od W ładzy, przyjm uję 
n a  nadchodzący ro k  szkolny H e n i ó w  n a  
s t ó t  1 s t a n c j ę ,  zapew niając  im n a jtro -  

om iarkow nnem  skliwaz% opiekę i pom oc w naukach , za  
N ow y-Sw iat Nr wynakri|dzeniem . W iadom ość p rz y  u licy 

r  58 1*309), m ieszkania N r 12.
' — 6476 —

R zędow e do rzepaku.
, 5ż- 
do rzepaku  i

M ając upow ażnienie od  W ładzy, p rz y j. 
* m uje na nadchodzący ro k  s z k o l n y H e z n i ó w  

n a  s tó ł i stancję, zapew niając im  n a jtro ­
skliwszą opiekę i wzzelką pom oc, ta k  

w nau k ach  k lassycznych, ja k  w jeżykach, niem ieckim  i f ra n ­
cuskim . Chcący b rać  leke je  m uzyki, mogą k o rzystać  z  fo r-  
t^p janu , znajdującego się w tem że m ieszkaniu. W iadom ość 
p rzy  ulicy Chm ielnej, N r 33 u p. Rządcy domu.

(1— 3) — 6490 —

GŁÓWNY SKŁAD PŁÓTNA
i innych Towarów Zagranicznych i Ruskich,

jak o  to: Płótna wszelkiego gatunku , Bielizny  
stołowej, Płoelenek d la  szp ita li, PerUall, 
Chustek, daw niej p rry  ulicy Zim nej egzystujący, 
przeniesiony zo sta ł pod N r lo , (2663 ), przy ulicy N a­
lewki, do dom u p. Lsgodzińskiego, fab ry k an ta  świec, 
drugi dom od rogu ulic Nalewki i Śio Je rsk ie j i z a ­
opatrzony  zo sta ł w św ieże tren sp o rta  towarów, z k tó - 
rem i się polecam  Szanownej Publiczności, u  k tó rej 
z aw sze  zasługiw ałem  na względy i Z aufan ie ,—

M .  G E S I  I B I I E I T .  ( 3 - 3 1 — 6394
“  ------------

%
m

Stancja dla Uczniów.
R odow ita F rancuszka , m ająca upow ażnienie W ładzy  Szko l­

nej, m aże przyjąć k ilku  Uczniów n a  s tó ł i s tan c ję , zapew nia­
ją c  im  rodzic ie lską opiekę, konw ersację pa  franouzku bez­
p ła tn ie , k o rrepe tycję  i n a  żądan ie  fo rtep jan . W iadom ość p rzy  
ulicy Chm ielnej N r 1556 (33), n a  2 -m p ię trze  cd  fron tu , 
m ieszkan ia  N r 10. — T am ża  m ożna się dowiedzić oK ts- 
dyin Człowieku, życzącym  udzie lać  korrep tyc je  p rz ed - 
m iotów klassycznych i ję zy k a  francuszklega. (1 — 1)—6479—

Nauczycielka Muzyki; S &
m io tu , podług gruntow nych zasad  w języ k ach  polskim  lu b  
francuzam i i konw ersacji po dom ach, lub  u  siebie w dom u: 
m uzyka n a  w łasnym  fo rtep jan ie . T am że m oże mieć po- 
m ieszkanie P A l t f N A .  A d ress: U lica Ż óraw ia, N r i6 io  (no- 
wy 4), dom Kuczkow skiego, m ieszkania N r 5 .
__________________   (1 — 1) — 6422—

Człowiek w pewnym wieku,
przybyły  z zagranicy  posiadający  języ k  n iem iecki i polski, 
życzy sobie przyjąć  obow iązek B u ch h alte ra , lub K assjers 
W, w  7 o ’ w dom u handlow ym , brow arze lub dysty larn i, 
a lb o teź  R ządcy ho telu , dobr, rach m istrza  i t. p . P o trz eb u ­
jąc y  raczą zgłosić s ę do  h o te lu  Polskiego przy  ulicy D łu- 
giej pod N r 6o m iesz k a n ia . (1- 3 ) - 6496—

W  Akuszerka Kosińska,
m ieszka przy  u licy  E lek to ra ln e j pod N r 780, (no- 
wy 39). D la osób spodziew ających się  słabości je s t  

osobny pokój i p rzyzw oita  opieka.
_____________ (1 — 3 ) ________________ — 6491 —

P o trzeb n ą  jes t zaraz  na  wieś w blizkości W arszaw y,

Panna Służąca,
k tó rab y  m ogła przedstaw ić dobre św iadectw a. Z g ło s ić  się 
m ożna w godzm ach rannych  do Szw ajcara H otelu  Pary? 

i 1 - ' )  — 6489—



— IV —

Holwitja tpadhow a do Sukcessorów 
Depi-o ctkitżąca wo wsi Marcellinie, do dóbr 
Białołęka w gminie Jabłonna, P a ra li Tar­

ek, min, Powiecie Warszawskim położona, dawniej Nr 4, 
a  obecnie Nr 9 oznaczana,— składająca się z jednej włóki 
nowopolskiej, gruntu pszennego, dwóch ogrodów, warzyw­
nego i owocowego, z di mu mieszkalnego z drzewa i innych 
zabudowań gospodarczych sprzedaną zost.nie w drodze 
działów w Trybunale Cywilnym Warszawskim, w dniu 5 
(17 sierpnia 1870 roku, o godzinie 2-ej z południa, przed 
W-ym Garwelińsfcim, Sędzią Trybunału. Licytacja zacznie 
Się od sumy rs. 3417 kop. 40, jako szacunku taksą biegłych 
wykrytego. Vadium do licytacji na rs. eoo w gotowiznie 
je it i znaczone. Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzeć można w Kanccllarji Pisarza Trybunałn Wydzia 
lu  1 go lub u podpisanego Patrona dyrygującego sprzedażą 
W Warszawie, przy ulicy S to Jerskiej, pod Nrem I77ia 
Zamieszkałego. Patron Trybunału, Edward H on a lek l.

(1—3) — 6488 —

OWOCE DO SPBZEDA91U
We wsi Grabów odległej cd Warszawy wiorst 56, 

od miasteczka Warki wiorst 6, jest do sprzedania 
cgółowo lub na korce O W O C  gatunków wybo­
rowych, rwany prosto z drzewa, letni i zimowy. O 
wocu może być do 6 0 0  korcy. Bliższa wiadomość 
na miejscu przez Piaseczno, Górę, Warkę.

(1 — 3) — 6438 —

Bubli srebrem 6,500,
potrzebne są na lszy numer byputeki bez po­
średnictwa osób trzecich. Wiadomość o tern 
powz ąść m- żna przy rogu siei Jerozolimskiej 
i Kruczej Nr 1582L, mieszkania Nr 7, na do­

le z bramy wejście od Kruczej ulicy.
(1 — 1) —6492 —

sh
Są do sprzedania

MIII
■ k l l l c u  P o k o i ,  t. j. G a r n i t u r  rypsem bryty, skła­
dający się: z  K*napy, zch Foteli, «u Krzeseł, Stcłu przed 
kanapę, ach Stolików do feait, Szafy rozbieranej, 2 ch Łóżek, 
Szafai do 1 i-lizny, Biurka, 2ch Luster, Kozetki, 6ciu Napo- 
lecnek; wszvstko mahoniow-; tudzież Kredt ns i Stół rozsu 
wany. Wi donnść przy ulicyZłftej pod Nrem 1504, nowy2 6 , 
wchodząc od Marszałkiwskiej ulicy z prawej str> ny ostatni 
domek parterowy z frontu przed ulicą Susnową, uOsoby k tó ­
ra  tamże zamieszkuje. 3 — 6) — 6407—

Do sprzedania za przystępną cenę

J f  J  Garnitur Mebli Mahoniowych,
JL ry patiu k r y l y t h ,  skłudajscy się z 6 u

Krzeseł, 2<h F ittli ,  Kanapy i Stcłu. Także Kozeta i 4ry 
Fct<le rypsem kryte, cr»z K mody, Biurka; jedno Lustro, 
S t-lik do k ;r t  i Umywalka, a to wszystko mahoniowe, bar­
dzo mało używane. Ulica Rymarska, Nr 14 nowy, naprzeciw 
Fryzjera Kocha. Wiadomi ść u Bządcy domu, lub Stróża 
Biejscowigd (3 — 3) —6406 —

Ulica Niecała Nr 614in (3),
Pokój z Przedpokojem,

elegancko umeblowany*
w każoym czasie ao wynajęcia. , 

Wiadomość na miejscu.
(3 -3 )  — 6387 —

Jest do najęcia od Sgo Michała, 
prsy ulicy Szpitalnej pod Nrem 1355d,

I  0 K  A  L
na dole od frontu, składający się z 4 ch Pokoi, Salonu, 
Przedpokoju. Eu hni i innych dogodności. Wiadomość na 
miejscu u Stróża, lub w Cukierni przy ulicy Miodowej, 
wprost Kościoła Przemienienia P* óskiego. (3—8) —6310—

Do wynajęcia
od Śgo Michała r. b. w Alei ITiazdoswekle| 
obok DolinySzwwjearskleJ Nr I7 isb  nowy 
Nr l i .
DWA LOKALE frontowe na l-szem piętrze 

z wszelkie mi wygodami i gazem, kompletnie nowo 
wyrestaurowane, or i  z

L O K A L  parterowy z ogródkiem, gdzie Mleczar­
nia, składający się się z 5-ciu Pokoi, Kuchni etc.
Wiad-mość na miejscu lub w Składzie BRACI 

LESSER, przy ulicy Rymarskiej.
14-6) — 6374 —

Pt trzebnn jest

M I E S Z K A N I E ,
na pryncypalntj ulicy złożone z sześciu p- kGi, spiżarni i t  
p. d< g docści, j<żtli można na dele lub na )-szem piętrze, 
z meblami. Wiad- mość przy ulicy Ordyuaekiej Nr 1312,. 
mieszkania Nr l, na pierwszem piętrze.

(1 — 3) —6497 —

Są do wynajęcia.
Dwa pokoje i ku ihria  z umebl waniem, na dwa miesiące, 

czyli do 8 p; źd iermk* r. b., za c. nę rs. 15. Mieszkanie 
t  > na Nowym Mieście, a wiad.m.ść do porozumienia się na 
Długiej ulicy, Nr domu 545, a mieszkanie 14, naprzeciw 
Cerkwi. (1 — 1) — 6472 —

Jest do wynajęcia od Sgo Michała,

lokal na dole od frontu
po izbie i> lczerskńj, składający się ze sklepu i dwóch po­
koi obszernych, położony, przy ri gu ulic Książęcej i Nowe­
go Świata, pod Nr I74i, za cj oę rsr. 180 rocznie. Lokal 
t^n z korzyścią mógłby b jć użytym na tahiż sam zakład 
f I zerski, gdyż takowy przeszło od lut 30 w temże miej­
scu egzystuje, lub t>-ż na prywatne mieszkanie. Wiado­
mość na miejscu w I/.hie fc-1 ż o r s k i e j .  (3  — 3) -  6324—

Do sprzedania w ksżdym czusie, p- d korzystne mi warunkami,

Sklep Dystrybucyjny,
z wszelkiemi przynależy i ściami, na ri gu ulic Bielańskiej i 
Daniłowiczows ięj. Nr 6 0 6  (—  ‘ ) — 6481  —

J st do sprzedania

Cbarcik Angielski,
za przysięgną cenę, pod Nr 381, w domu 0- 

strowskiego na Nuwem-MUśuie. Wiadomość w sklepie.
1 2 - 8 )  —  6 3 1 4  —

3 Buble Nagrody!
Przejeżdżając od ulicy Nowo-Senitorskifj, Placem Te»" 

tralnym, Wierzbową, Placem Saskim i Królewską, zgubiony 
został kaftan-mantylł, czarny kaszmirowy, bez r ę k a w ó s f ,  

z  czarną jedwabną podszewką, t-kiem ił: paskiem s*81*4» 
garoirowsniem i frendzlą Upr. sza się łeskawego zn a lazcę , 
o odniesienie takowego pod Nr 7 (nowy) ulicy Królewskiej, 
na 1 sze piętro. ( l—3) — 6 4 7 8  —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Ao8bo*«>o H^asypoio.


